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Stracenie terorystów ukraińskich
Oanilyszyna i Biłasa powieszano dziś o godz. 6 ?0 rano - źurakowskiego Prezydent 

Rzeczypospolitej ułaskawił
W a r s z a w a, 22. 12. (PAT.) Pre­

zydent Rzeczypospolitej skorzystał z 
prawa łaski w stosunku do skazanego 
na śmierć Żnrakowskiego, zamienia­
jąc mu karę śmierci na 15 lat więzie­
nia. W stosunku do skazanych Dani- 
łyszyna i Biłasa Prezydent z prawa ła­
ski nie skorzystał.

Wyrok zostanie wykonany , dziś 
w nocy.

Lwów, 22. 12. (PAT.) Według 
ostatnich wiadomości ze Lwowa, stra­
cenie skazanych na śmierć Daniłyszy­
na i Biłasa nastąpi jutro o godz. 6,30 
rano.

Lwów, 22. 12. (PAT.) W uzupeł­
nieniu wiadomości o wyroku, na pod­
stawie którego oskarżeni Daniłyszyn, 
Biłaś i Żurakowski skazani zostali na 
karę śmierci przez powieszenie, nale­
ży dodać, iż wszyscy trzej oskarżeni 
zostali również skazani na ntralę praw 
obywatelskich.

Lwów, 22. 12. (PAT.) W motywa­
cji wyroku, skazującego trzech z pp- 
śród oskarżonych o napad rabunkowy

Przemówienie Ojca św. 
przez radio

Rzym. 22. 12 (PAT.) Radjostacja 
watykańska nadawać będzie przemó­
wienie Ojca Św do kardynałów w so­
botę, dnia 24 bm.. o godz. 12 na fali 
19,84.

Dla tych kryzys nie istnieje
Warszawa, 23. 12. (Tel. wł.) — 

Na posiedzeniu rady nadzorczej Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego, w któ- 
rem po raz pierwszy brał udział nowo- 
miariowany wiceprezes Stefan Sta­
rzyński. uchwalono udzielić bezpłat­
nego urlopu dotychczasowemu naczel­
nemu dyrektorowi gen Feliksowi. Ma­
liszewskiemu. który od 1 stycznia o- 
bejmuje stanowisko prezesa zakładów’ 
Scheiblera.i Grohmanna w Łodzi.

Zastępcą naczelnego dyr B. G K 
sosta} , mianowany ińź. Jerzy Dreckh 
były dyr. departamentu w min. opieki 
społecznej, (w.)

Pożar zaniku
Lipsk. 22 12. (PAT). Na zamku 

Weissenfels w pobliku Lipska, w daw­
nej rezvdęncji książąt saskich, wybuchł 
ubieg'ej nocy wielki pożar Ogień roz­
szerzając się z gwałtowna szybkością, 
^niszczył znaczną cześć budynku oraz 
główną wieżę, która runęła. Szkody są 
olbrzymie

W zamku mieściło się ostatnio pre­
zydium policji na okręg marsenburski.

Wybuch petardy w kasynie sopockiem
Sprawcy wybuchu chcieli wykorzystać paniką celem obraba?

wdiiid stołów $ gotówki -r -r ’

G d a ń s k. 22. 12. (PAT.) Wczoraj­
szej nocy bezpośrednio po zakończe­
niu gry. w kasynie w Sopocie, pod 
jednym ze stołów z ruletą nastąpił wy­
buch petardy, wywołując panikę wśród 
graczy i funkcjonariuszy . kasyna.

Jak przypuszczają, wybuch petar­
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w Gródku Jagiellońskim, mianowicie 
Daniłyszyna, Biłąsa i Zurakowskiego 
na karę śmierci, trybunał ogłasza, że 
wina podsądnych została udowodnio­
na zarówno przez ich przyznanie się, 
jak i w postępowaniu •.dąwódpygenft.

Oskarżony Daniłyszyn skazany zo­
stał za napad z bronię w ręku na cu­

Amerykański gwiazdor

Wszystkie dzieci go się boją, tylko ten chłopiec ą. boku .-spodziewa się po, tum 
, dużo dobrego. . i . .

Echa zamachów bombowych w Łodzi
Władze śledcze aresztowały dotychczas 18 osób - Wyniki 

śledztwa trzymane są w ścisłej tajemnicy

Warszaw a, 23. 12. (Teł. ’wł.) _
Dochodzenia przeciwko Rómanówi 
Kuchciakowi i jego 18 towarzyszom, 
pozostającym w więzieniu w Łodzi pod 
zarzutem zorganizowania ' zańiachów 
bombowych pod urzędem wojewódz­
kim i w magistracie w Łodzi, prowa­
dzone są w trybie przyspieszonym. —
Wyniki trzymane są w tajemnicy., W 
urzędzie śledczym trwają nieustanne 
przesłuchiwania.

Lokal kartelu Z. Z. P. jest opieczę­
towany. a sam kartel będzie prawdo­
podobnie rozwiązany Podczas rewi­
zji w lokalu kartelu znaleziono ukryte 
za piecem 27 tyś. zł, których pochodze­
nia narazie nie stwierdzono Kuch- 
ciak operował pieniędzmi organizacji 
jak swójemi i dopuścił się, fałszerstwa 
weksli, podrabiając podpisy członków 
zarządu kartelu Z- Z. P. Wówczas.: to 
złożono go z prezesury. . . ■

Sprawa pochodzenia pieniędzy, któ­
re byłv przedmiotem zatargu, w łonie 
kartelu, co doprowadziło nąstęprije do

dy miał na celu wzniecenie zamętu 
wśród grających, z czego chęięli sko­
rzystać sprawcy, aby mieć ińo^ność za­
garnięcia gotówki ze stołów.; Dotych­
czas nie ustalono, czy cel ten został 
osiągnięty.

dze mienie oraz za zabójstwo na oso­
bach posterunkowego $lugocklego i 
włościanina Andruchową. oskarżony 
Biłaś za napad z bronią w ręku na cu­
dze mienie i zabójstwo przodownika 
Kojata,1 oskarżony’ zaś Żurakowski za 
napad z bronią na cudze mienie. 0- 
skąrżony Kossak przekazany został

strzelaniny w lokalu Z. Z. P.. już się 
wyjaśniła. Pieniądze pochodziły ze 
zbiórki wśród robotników, a przezna­
czone były na obronę Rybarczyka, o- 
skarżóhego w ‘ procesie P: P. S-lewicy. 
Rybarczyk zrzekl się obrony, wobec 
ęzęgo zarząd ęhciał te pieniądze prze­
kazać' żonie, znajdującej się w skraj­
nej nędzy. 1 (w.) . • . ‘ 1

bódź; 22. 12. - (PAT). W toku dal­
szych dochodzeń w sprawie podrzucenia 
bamb pod magistrat i urząd wojewódz­
ki stwierdzono, że wspólnikami Kuch- 
ciaka byli m. iii. Rzetelski, Renosik, Wi­
śniewski 1 Klimczak.

Sprawcami podrzucenia bomb pod- 
Województwo byli Rzetelski i Wiś­
niewski. Bombę otrzymali od Kuchcia- 
kai poczetn udali ,się na ulicę Ogrodo­
wy. Po wyjęciu przez Wiśniewskiego 
lontu z zapalnika przerzucili bombę 
przez mur, odgradzający posesję od uli­
cy Zachodniej, pod ścianę urzędu wo­
jewódzkiego. W magistracie podrzucili 
bombę Renosik i Klimczak. Oświad­
czyli oni, że bombę otrzymali na ulicy 
od osobnika, znanego im tylko z widze­
nia- Klimczak był przydzielony Renosi- 
kowi jedynie w cólu dopilnowania roz­
kazu Kuchciaka. W podobnym cha­
rakterze przydzielony był Rzetelski do 
Wiśniewskiego

< Obecnie wyszłona, ją,w, że sprawcy 
rzucania; bomb, z Kuęheiakiem, na czele 
byli również organizatorami,, i . wyko­
nawcami .głośnego przed i i pół rokiem 
napadu na kasjerafirmyKroąnig., któ­
remu- zrabowano teczkę- 2ŚS 000 zł.

sądowi przysięgłych z powodu braku 
jednomyślności wśród członków try­
bunału. Zasądzeni przyjęli wyrok spo», 
kojnie.

W imieniu obrońców adwokat Sta- 
rósolśki oświadczył, że obrońą wnosi 
do; Prezydenta Rzplitej prośbę o łaskę; 
Wkrótce po ogłoszeniu wyroku trybu­
nał i obrońcy odnieśli się .do-kąncela- 
rji cywilnej Prezydenta Rzplitej z 
prośbą o łaskę dla wszystkich trzech 
skazanych. "

Wymiana więźniów 
i Sowietami

Warszawa, 23. 12. .(TeL wł,) •i . 
Projektowana -wymiana więźhów pęiŁ 
tycznych pomiędzy Polską'a Rosją so­
wiecką w, roku bieżącym nie będzie 
dokonana. Wymianę odroczono na 
czas nieokreślony.

Rokowania za pośrednictwem Mię­
dzynarodowego Czerwonego ■ Krzyża 
mają być- podjęte ponownie w przy-? 
gzłym miesiącu, (w.)

Ogłoszenie ustawy 
konwersyjnej

Warszawa, 23. 12) (Tel. wł.) —» 
W piątek albo natychmiast po świę­
tach zostanie opublikowana w „Dzien­
niku Ustaw“ ustawa konwersyjna.

Obowiązywać ona będzie z dniem 
ogłoszenia, (w,)

< j ; Powódź we
Paryż, 2& 1& <P,AT.) Powódź w 

płd. Francji prźyhierą coraz sżęrsz® 
rozmiary, ofiar w ludziach jednak nie­
ma: Ż Perpignan dónoszą, że pod wo­
dą znajduje się obecnie 50 000 ha.

Straty, poczynione przez powódź, 
są większe niż w r. 1930.

Zmierzch Mac Donalda
L o n dy n. 22. 12. (PAT). Izba gmin 

była dziś widownią sensacyjnego ataku 
Lloyd Georgeą przeciwko Mac Donaldo­
wi na tle sprawy bezrobocia.

Atak .prżywódćy liberałów' podciął ęl 
Słabiórią już ¿nąćżnie : osobistą pozycję 
Mac Donalda.: izba: Gmin rozeszła się 
ha 6-tygodniowe-ferje pod wrażeniem, 
że, o ile nie dni. to miesiące premiero­
stwa Mac Donalda są policzone.

Potępienie
„sportu“ bokserskiego

Z powodu tragicznej śmierci w Bia­
łymstoku na ringu bokserskim młode­
go pięściarza Zdanowicza Katolicka 
Agencja Prasowa pisze, co następuje:

„Niektóre dzienniki, podające wia­
domość o tragicznej Śmierci Zdanowi­
cza, opatrzyły to nagłówkiem „wypa­
dek“. Za taki:sam '„wypadek“, tylko 
dokonany na Innem miejscu, nawet w 
uniesieniu lub z powodu doznanej o- 
brązy sądy karzą więzieniem.

Za pojedynek na szable lub pisto­
lety obecny kodeks karny przewiduje 
karę więzienia jako za usiłowano za­
bójstwo lub za dokonane morderstwo, 
— rozgrzesza zaś pięść ludzką, która 
może stać się tąkiem samem narzę­
dziem śmierci.

Rzuca się tu w oczy strona moral­
na tych wyczynów, przyprawiających 
nieraz o śmierć lub kalectwo, wyczy­
nów, zaliczanych do rzędu sportów.

W Hiszpanji ustają już walki by­
ków, u nas wprowadza się stokroć gor­
sze walki publiczne pomiędzy ludźmi, 
które nie mają nic wspólnego z praw­
dziwym; sportem, i gimnastyką, & bu­
dzą - najgorsze instynkty“,-
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. Ogłoszenia do wydania gwiazdkowego „Kuriera Poznańskiego“ przyjmujemy 
większe do piątku, 23 b. m. godz. 18,30 wieczorem, mniejsze do soboty godz. 10 rano.

Paryż przed Botem Narodzeniem
(Od własnego korespondenta

Paryż, w grudniu, 
pamiętam z młodych lat w Polsce tak

dziwnie silny nągtrój, jaki mnie uderzał 
na wsi w niedzielę, czy inne święto. —r 
Nietylko ludzie, ale i przyroda nabierali 
jąkiegoś tonu bardziej uroczystego. Ją- 
kąś nuta nawpół modlitewna, nawpól 
rzewna i poetyczna przenikała atmosfe­
rę, wszystko wydawało się jakieś inne, 
lepsze, podnioślójsze niż w zwykły dzień 
w tygodniu-

Goś podobnego dzieje się co reku w 
Paryżu przęd Świętami Bożego Naro­
dzenia. Przypuszczam, że nawet jakiś 
azjatę, nię?nąiący zupełnie zachodni«] 
cywilizacji, który nigdy nie słyszał o 
tern, eżsm sa u ludów o kulturze chrzè- 
ścijąńskiej święta, a zwłaszcza owo ra- 
dośńe Noel (Boże Narodzenie), zauwa­
żyłby musiał owo dziw-ne zelektryzowa­
ni#, jakiemu ulega Paryż w okresie 
przedświątecznym.

Może nie każdemu wiadomo, że fran­
cuska nazwa „Noel“ oznaczała w śred­
nich wiekach radospy okrzyk.

Npel! Noel! — wołały tłumy paryżan, 
witając tem słowem wjeżdżającego w 
bramy miasta króla

Noel! Noel! jest refrenem przepięk­
nej, prastarej kol&ndy francuskiej, śpie­
wanej zawsze na pasterce i łączącej w 
swej meiodjii dziwny majestat a zara­
zem radość.

Ta nuta radosnego podniecenia na- 
daje ton życiu Paryża w ostatnich 
dniach przed świętami.

Dzieci francuskie mówią: Père Noel! 
i wyobrażają sobie wtedy staruszka z 
wie)ką, siwą brodą, białemi jak wat® 
brwiami, w czerwonej do ziemi sukni i 
czerwonej czapce. Oczywiście suknia i 
ciapka mają wyłogi s białego futerka. 
Na plecach ma Père Noel wielki kosz, 
pełen zabawek dla grzecznych dzieci. A 
francuski Père Noel, to polski Święty 
Mikołaj, Obydwaj wchodzą przez ko­
min do domów, gdzie mieszkają grzecz­
ne dzieci, tylko, że Św. Mikołaj czyni 
*o w noçy a. 5 pa 6 grudnia j._swe podar­
ki wkłada dzieciom pod • poduszkę, a 
Père. Noel schodzi, w noc Bożego Naro­
dzenia i zabawki zostawia w trzewicz­
kach, które dzieci wystawiają przed) ko­
minkiem.

£eby zaś Père Noel nie pomylił się 
Î nie przyniósł czego innego, dzieciaki 
zwierzają się rodzicom ze swych prag­
nień J .marzeń- Te zwierzenia odbywa­
ją się zazwyczaj przed wystawami ma­
łych, dużych i olbrzymich magazynów. 
Od małego sklepiku do takich kolosów 
kupieckich, jak Galeries Lafąyćtte, Prin­
temps, poprzez coraz liczniejsze „Cinq- 
Dix“ (sklepy, gdzie wszystko kosztuje 5, 
albo 10 franków), wszystkie wysadzają 
się na wystawy zabawek- Wielkie ma­
gazyny, Które rozporządzają kilkudzie­
sięciu wielklemi oknami wystawdwemk 
prześcigają się w pomysłach, aby z ta­
kiego okna urządzić istny teatr, z tylne- 
mi dekoracjami- Na tych miniaturo­
wych scenach znajdują pole do popisu

„Kurjera Poznańskiego»’*).
zabawki mechaniczne, jędna z wielkich 
specjalności przejny^hj francuskiego.

Można tąm oglądać jadące pociągi, 
płynące statki, lecące aeroplany, pędzą­
ce konie, spacerujące lalki, tak. że za 
szybami tych wysław odbywają się, bez 
przerwy przedstawienia, a do szyby 
trudniej się «docisnąć, niż ną stojące 
miejsce w teatrze,

Ąle to jeszcze nic wobec tego, co się 
dzieje wieczorem. Kilkupiętrowe fasa­
dy wielkich magazynów służą przez ca­
ły tydzień przedświąteczny za tło ol­
brzymich, wielobarwnych, ruchomych 
reklam, których treścią są przeróżne za­
bawne sceny-

Nic więc dziwnego, że calami godzi­
nami wystąją tąm tysiące ludżi, aby pa­
trzeć, jak para klownów gra w piłkę, 
lub .tęż Gząrwony Kapturek spotyka się 
z wilkiem, a a pobliskiej chaty wydoby­
wa się z regularnością zegara „praw­
dziwy dym z komina.

Mechaniczne zabawki wyparły staro­
świeckie, nieruchome. Któryż bowiem 
z malców nię wołałby zamiast żołnierza 
na ołowianym koniu, żokeja na blasza­
nym rumaku, który, nakręcony, potrafi 
posuwać się w kółko niemą! cąłą minu­
tę, podnosząc po kolei każdą nogę? — 
Albo zamiast dawnego drewnianego 
ptaka, dzisiejszego, pokrytego prawdzi- 
wemi piórkami, który drepce dokoła, 
schyla co pół sekundy główkę ji dziobie, 
szukając ziąrna?

Przed kilku dniami jeden z dzienni­
ków zamieścił taki rysunek humory­
styczny:

Przed wystawą z zabawkami spoty­
ka się dwoje znajomych dzieci, jedno 
z matką, drugie z dziadkiem- „Starzy“ 
zapatrzeni na wystawę, dzieciaki rozma­
wiają ? sobą.

— Tak bardzo cię to bawi? —■ pyta 
jedno.

— Wcale nie, ale dziadek ani rusz 
nie ehce odejść.

Jeżeii Św. jąp Ęwangelistą mógł w

dr. Buzka w sejmie praskim
Polonofile g»«»c^ potępiają niesłychany wyhryh publicysty 

socjalistyizneyo Jarosłatea Vez/ej
Praga, 22. 12. (PAT.) Poseł 

mniej szóści polskiej w sejmie praskim 
dr. Buzek zabrał głos w dśykusjl bym 
zetowej, domagając się uwzględnienia 
w ramach budżetu kulturalnych i go­
spodarczych potrzęb mniejszości pol­
skiej na Śląsku oraz usunięcia wszyst­
kich tych krzywd, których ludność 
polska w Csochesłowńcji jeszcze do- 
zpaje.

Mówcą zastrzegł się energicznie 
przeciwko niedawnemu przemówieniu 
komunistycznego posła. Polaka śliw­
ki, który w bezprzykładny sposób ata­
kował Polskę, jak również zastrzegł 
słę przeciwko antypolskiemu paszkwi­
lowi Vozkł, jaki ukazał się na tutej-

podeszłym wieku godzinami bawić się 
z ulubioną synogarlicą, nie dziwmy się 
dziadkowi, że przez kuks minut gapi się 
na maleńkich strażaków, wspinających 
się za szybą wystawy pp drabinach na 
dach gorejącego domu.

A jak gdyby tych wszystkich skle­
pów, magazynów było jeszcze zamało. 
Paryż pokrywa się aż do Nowego Roku 
setkami kramów i straganów. Tu zno­
wu króluje... hazard, Bó najczęściej 'od­
bywa się loterja na więlkiem kole z nu­
merami, które co chwila właściciel pu­
szcza w ruch. Wygrać można różne 
drobne przedmioty i sprzęty gospodar­
skie, kuchenne toaletowe, słodycze, wi­
na a czasami złote rybki lub ptaszki w 
małych kiąteczkach, Stąwka jest nie­
wielka, najczęściej 25 ceńtimów, czasa­
mi frank. Ale wtajemniczeni wiedzą, 
że częstokroć pod tą niewinną pokrywką 
uprawia się hazard, grę o pieniądze, 
dość zręczni© markowany przód czuj- 
nem okiem policji. Mimo to od czasu 
do czasu, przy wypłacie wygranej, wy­
buchnie jakiś skandal, a wówczas poli­
cja zmuszona jest zamykać taki niewin­
ny barak deskami1, a jego właściciela na 
kilka dni w kozie.

Te baraki i kramy umięszcpane są 
grupami po placach i szerszych bulwa­
rach, a w ich sąsiedztwie znajdują się 
tabory mieszkalnych wozów, tak, iż Pa­
ryż nabiera w tym okręgi© coś z atmo­
sfery i nastroju wędrownych cyrków.

A wszystko razem stwarza znów ja­
kąś atmosferę radosną. Rytm życia u- 
licznego przyśpiesza się i ludność Pary­
ża opanowuje jakieś nerwowe podnie­
cenia, pozwalając choć przez kijka dni 
zapomnieć lub ni® myśleć o... kryzysie.

Zwyczaj obdzielania podarkami, o- 
bejmuje nie tylko dziatwę. Niema chy­
ba nikogo w Paryżu, ktoby nie myślał 
o prezencie, a mato jąst takich, którzyby 
prezentów nie oczekiwali.

W powietrzu unosi się niecodzienny 
nastrój, który podczas Pasterki zamieni 
ęię w jeden triumfalny okrzyk: „Noel! 
Noel!“, jakim od kilkunastu stuleci lud 
francuski wyrażał zbiorową radość i 
podniecenie- H.

szycb półkach księgarskich. Pop. Bu­
zek wskazał na. szkodliwość tego ro­
dzaju wystąpień dla dobrych stosun­
ków czeskosłowącko - polskich, które 
znalazły swój dobitny wyraz w mani­
festacjach żałobnych ku czci lotników 
polskich śp, Żwirki i Wigury.

Poznań, 22, 12. (PAT.) „Ceskrn 
sjovensko-połska spofecnost“ «w Pra­
dze, „Koło pratel Polska“ oraz inne 
polonafflski© organizacje w Czechosło­
wacji umieściły w czechosłowackiej 
prasie codziennej protest publiczny 
przeciwko książce pióra Jarosława 
Vozki pod tytułem „Polska — więzie­
niem narodów“, ponieważ publikacja 
ta powtarza na podstawi© nieprzyjaz­

nych Połsee źródeł szereg kłamstw 
rozszerzanych przez propagandę anty’ 
polską i stara się drogą kłamliwych 
wiadomości oddziaływać na społeczeń­
stwo czeskosłowackie.

Literaturą tego rodzaju idzie na rę- 
kę tym, którym w dzisiejszych cza- 
sach chodzi o niepokojenie' Europy i 
którzy przygotowują sytuację, zagra­
żającą ogólnemu pokojowi-

Z parlamentu francuskiego
Rząd otrzymał votum zaufania
Paryż, 22. 12. (PAT.) Deklaracja 

rządu, odczytana dzjś popołudniu w 
parlamencie, podkreśla, że przesilenie 
ministerjalne rozpoczęło się w okolicz- 
nościach specjalnie drażliwych, w 
przededniu grożących zpaczpych 
spłat, przyczepi prestiż Herriota ani 
jego polityka nie były w niczem nara­
żone na szwank.

Prezydent Lebrun i nowy rząd by­
li przekonani, że bez względu na znacz, 
ne, lecz przejściowe różnico zdań, 
większość republikańska, wyłoniona z 
wyborów w dniu 8 maja ma na wzgig. 
dzie interesy kraju. Nowy rząd przez 
swój skład świadczy o świadomej wo­
li kontynuowania poprzedniej polity­
ki. Rząd, współdziałając z narodem, 
dążyć będzie stale do podniesienia sta­
nu gospodarczego kraju i jeżeli pozo­
stawiony mu będzie należyty czas, do- 
kona poważnych reform, których do­
magają się wyborcy. Z drugiej stro­
ny trzeba będzie przezwyciężyć trud­
ności i przywrócić równowagę budże­
tową przez energiczne kompresje, o 
których będzie mowa we właściwym 
czasie, gdyż niezależnie od ofiar zwy­
kłych i niezbędnych, które ponieść 
muszą wszyscy obywatele, jedynie re­
organizacja służby publicznej przynie­
sie trwałe i istotne oszczędności. Od­
powiednie zarządzenia winny być po­
wzięte, aby zapewnić w budżecie na 
r. 1933 niezbędną równowagę.

Obecna sytuacja w St. Zjd. wymaga 
wielkich ostrożności. W czasie przesi­
lenia Hęrriot utrzymywał na szczęście 
ści^y kontakt z Waszyngtonem, je­
steśmy szczerze wdzięczni Waszyngto­
nowi zą usilne zwalczanie trudności i 
prowadzić będziemy rokowania w dą­
żeniu do osiągnięcia ogólnego rozwią­
zania, którćby zakończyło bezwład, jaki 
powoduje ciągłe brzemię długów mię­
dzyrządowych.

Paryż, 22. 12. (PAT). Podczas 
przemówienia Boncoura w Izbie dep. 
trybuny dia publiczności były przepeł­
nione. Odczytywanie deklaracji pr«; 
mjpra odbywało się wśród uroczystej 
ciszy. Cała Izba oklaskiwała projekt 
zniesienia niepotrzebnych urzędów.

Lewica aprobowała ostentacyjnie u- 
stęp deklaracji, dotyczący ochrony fran­
cuskiego rynku zbożowego oraz śród' 
ków zwalczania bezrobocia.

Paryż, 22. 12. (Tek wh). Rząd 
Boncoura otrzymał votum zaufania.

Przepowiednia pogody na piątek!
Po poranku mglistym lub miejscam* 
zachmurzonym stanie nieba, wypogo­
dzenie. Lekki mróz.

STEFAN BALICKI

MALI LUDZIE
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)

46)
— Zapominasz, że ja wiele wiem! 

Nie boisz się niczego? A jak powiem 
Płocie, kto był ojcem Jędrusia? A 
jak go zaprowadzę na ścieżkę i pora­
dzę, by wypalił w łeb tobie albo 
Grzywcowi? Myślisz, że taki strzał 
huknie echem w jesie i na tem się 
skończy? Myślisz, że popłaczesz tro­
chę i wszystko ucichnie? Nie! Ja się 
postaram o to, by ten strzał postawił 
na nogi/całe miasto. Jeżeli będą cie­
kawi, a napewno będą, to zainteresu­
ją się tobą. Z tego twojego domku 
zostaną kawałki. Wszystko się roz­
leci. jak zepsuty grzyb. Takie zama> 
zywanie tego, co było, nie odbywa się 
bezkarnie Pociągną ci męża do są­
du, pociągną i Grzywca a potem na 
ciebie kolej przyjdzie. Tak. Teraz 
wybieraj jedno albo drugie. Ja cze­
kałem dosyć długo. Mulatem. że sa­
ma przyjdziesz do rozumu. Że po­
dziękujesz za ratunek- Ale teraz cze­
kać już nie myślą Dość tego wszyst­
kiego. Musiszl

Pod oknami mignęły dwa eienia. 
To mąż wrącał. Wikta miała przez 
chwilę wrażenie, że się dusi.

— Zarąz, zaraz — błagała Łopoćkę.
Gdy Płóta z Janowiczem weszli do 

iżby, Wikta zesuwała na półce kubki, 
rozkręcając je ze zwitków papierowych- 
Włosy opadły jej na policzki. Zdążyła 
jeszcze spojrzeć nieprzytomnym wy­
straszonym wzrokiem na Łopoćkę, który 
uśmiechnął się smutno.

Zadziwiła ich obu obecność Łopoćki 
tak bardzo, że stanęli przy drzwiach w 
swych zielonych mundurach. Wikcie 
zupełnie zakręciło się w głowie i uj­
rzawszy lufy strzelb, chęiąła już krzy­
czeć wniebogłosy, gdy Lopoćko ozwał 
się.

---Nie mogliśmy się doczekać pana, 
panie Pięta, Już dziewiąta. Gzy to 
ładnie całe dwie godziny bujać za do­
mem? Zapominać o żonie?

Plota mrugał powiekami, a Jątw- 
wicz rozbłysnął powolnym, szerokim u- 
śmióchem i rzekł zamyślonym głosem-

— A to Igdnie, że pan przynajmniej 
o niej pamiętał.

Zupełnie otwarcie trącił łokciem 
Piętę i mrugnął porozumiewawczo. -* 
Spojrzeli obaj na Wiktę, pod którą bogi 
się uginały- Gędasieś straciła nagie swój 
spryt i spokój? Mąż i Jlpówicz pałf?ą 
na nią wyczekująco, rychło upadnie na

kolana i zącznio się tłumaczyć. Tak. 
Przyszli ją sądzić. Nic już jej nie wy­
ratuje. Jeśii skoczy do sąsiednich drzwi 
to i tak będą mieli czas zdjąć strzelby 
i wypalić. W oczach Płoty jést coś ta­
kiego, co nie pozwala jej ust otworzyć. 
Ale Lopoćko śmieje się swym zwykłym 
śmiechem i wola:

— Odzie oni się tak ślicznie popili?
Teraz dopiero Wikta zauważa, że o- 

baj sędziowie mają przekrwione oczy i 
kołyszą się na nogach. Uspokaja się od- 
razu, wygładza się jak tafla spokojnej 
wody i wybucha także śmiechem. Te­
raz sędziowie pogłupieli zupełnie wi­
docznie. Gotowi są rozgniewać się. Aż 
Lopoćko wiąże wszystko jednym ru­
chem, jak okłot rozsypanej słomy.

—/Musiałem przyjść do pana w pew­
nym7 interesie. Słyszałem, że pan ma 
paré tysięcy gotówki. Jak panfi wia­
domo, niema tu teraz tartaku i handel 
drzewny upądł. Szulim niema .gotów­
ki.,., a my mamy.

Plota ociera spócope czoło i, Przy­
chwycony spojrzeniem Lopoćki, osuwa 
się na krzesło. Obrócił się jak Chorą­
giewka i pociągnął za sobą Japowicza. 
który z wyrazem Uszanowania na czer­
wonej gębie, siądą ogtróżnie pod ścianą.

**■ My mamy gotówkę — powiada 
nabożnie •Plotą.

Lópoćkó mruży oczy j j wytężeniem

oblicza coś w myśli, śledzony ciekawie 
przez strażników.

— Plac jest niedrogi. Szulim pozbę­
dzie się go z ochotą każdej chwili. Trze­
ba tylko zaskoczyć żyda, poczekać aż do 
przednówku i wtedy laps!, parcha za 
kark. Qn ma na widoku pewne speku­
lacje zbożowe I pieniądze będą mu bar' 
dzo potrzebne.

— O, Szulim te spekulant — woła 
Janowicz. Nikt jednak tego okrzyku 
nie słyszał. Janowicz nieco rozżalony 
odw-raca się od nich i próbuje udobru­
chać Wiktę. Nieprzystępna i dumna 
krząta się po pokoju i nakrywa stół o- 
brusem. Wchodzi Józia zaspana z wło­
sami zebranemi w węzeł i kładzie 
talerze na stole. — Jakto —■ myśli i> 
trwogą Janowicz — przecie nas tu jest 
czworo — patrzy z niepokojem na ob­
nażone białe ramiona Wikty. Mieszka 
u swojej zamężnej siostry, która dość 
drogo każę mu płacić za wszystko Ą o- 
to przyszedł do swego kolegi po znajo­
mości na kolację, z apetytem wyostrzo­
nym wódką, którą sam płacił, bv zbliżyć 
się do nowego bogacza. Gotówka Pło­
ty świeci teraz potężnym blaskiem-

— Wam to się wiedzie teraz dobrze 
— zagaduje nieśmiało Wiktę.

— Tak. Teraz te przychodzą do ns$ 
prpszeni i nieproszeni-

(Ciąg dalszy nastąpi).
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15 tys. opłatków i tysiąc paczek
do 30 różnych krajów świata

Gwiazdka „Opieki Polskiej nad Rodakami na obczyźnie“ 
dla emigrantów naszych

Do najważniejszych zagadnień naro­
dowych należy opieka nad naszymi e- 
migrąntami, których pogoń za chlebem 
zmusiła do opuszczenia ojczystego za­
gonu. Jak im kraj może przyjść z po­
mocą. o tern mówiono już i pisano wie­
le. „Opieka Polska nad Rodakami na 
Obczyźnie", której patronuje J. Em. ks. 
Kardynał - Prymas, wielkie na tera po- 
iu położyła zasługi.

Najodpowiedniejszą chwilą nawiąza­
nia łączności pomiędzy krajem a emi­
gracją są święta Bożego Narodzenia. Od 
kilku więc tygodni „Opieka Polska" w 
Poznaniu wysyła przesyłki gwiazdkowe 
dla rodaków naszych we wszystkich 
częściach świata. Są to bardzo miłe u- 
pominki. Składają się na nie — opła­
tek. piękny obrazek Matki Boskiej Czę­
stochowskiej z dopiskiem J. Em- ks. 
Kardynała - Prymasa: „Opiece Najśw. 
Marji Panny, Królowej Korony Polskiej, 
polecam wszystkich drogich Rodaków 
na obczyźnie t August Kard. Hlond, 
Prymas Polski" i wzruszający list za­
rządu „Opieki“ do wychodźców’, w któ­
rym czytamy m. in.: „Bądźcie pewpi. że 
w Polsce biją ku Wam gorące bratnie 
serca, których wyrazicielką jest „Opie­
ka Polska nad Rodakami na Obczyźnie", 
przesyłamy Wam z Ojczyzny naj­
szczersze pozdrowienia i najczulsze ży­
czenia radosnych Świąt Bożego Naro­
dzenia i błogosławionego Nowego Ro­
ku!“

To jest gwiazdka dla starszych. Dla 
młodzieży zaś, uczniowie i uczennice 
szkól wielkopolskich i pomorskich przy­
gotowali bardzo miłe upominki. Pod 
kierunkiem instruktora szkolnego dla 
robót ręcznych p. radnego Sobolewskie­
go dzieci szkolne wykonały około tysią­
ca pocztówek i malowanek ręcznych.

Do tych malowanek, wysyłanych z o- 
płatkiem do dzieci polskich w Ameryce, 
Azji, Afryce, a nawet dalekiej Austra­
lii. załączony jest liścik serdeczny, pod­
pisany przez członka zarządu „Opieki" 
p. Sobolewskiego. Pisze się tam o pol­
skiej tradycji szopki i choince polskiej. 
A potem życzenia: „Ty, Młodzieży Pól- 

hen daleko od Polski óbcbodżą. 
ęa święta Bożego Narodzenia — przyj-

Głodne dzieci
Zdaje się. Ze obiad to taka zwyczajna 

rzecz, a przecież Ile osób nie ma tego go­
rącego, południowego posiłku Ile osób da­
remnie przeszukuje ka*v. by wydobyć coś­
kolwiek dla zaspokojenia głodu.

Jeszcze .tarsi jakoś potrafią przetrzy­
mać, wytłómaczyć sobie, ale dzieci małe 
głodne dzieci nie mogą! Proszą o jedzenie, 
później płaczą cichutko, a . • ą jeszcze póź­
niej chorują I niema nawet lekarza 
Zresztą co tu lekarz pomoże, gdy trzeba 
odżywiać, a niema czem.

To iest więcej niż tragiczne Ale o tero 
ciągle trzeba mówić, o tern wciąż tr?eba 
przypominać bo o przyszłość naszą ęhodzi

Otóż musimy. ale ta koniecznie, wzo­
rem zeszłego roku znów ruszyć na wielką 
skalę akcję dożywiania dzieci Niech każdy 
weźmie na obiady choć jedno dz!pcko. 
Wiem, że były dzieci złe. może czasem na­
wet wybredne czy niepotrzebujące. — aie 
przecież dla paru omyłek nie mogą setki 
cierpieć

Trzeba więc zaraz, to znaczy jeszcze 
dziś, zadzwonić do Biura Wydziału Para­
fialnego, albo do Poznańskiego Okręgu 
„Caritas“, albo osobiście podać adres swój 
i liczbę dzieci, które się pragnie ratować 
od głodu. Brat Cezary.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś premjera „Betleem Polskiego“ 
L. Rydla. To barwne i radosne wido­
wisko. od 9 lat w Poznaniu niegrane, 
wchodzi obecnie na repertuar zupełnie 
odświeżone tekstowo i dekoracyjnie 
Udział całego zespołu z dużą dobraną 
statysterją. Ceny miejsc zniżone, po­
pularne.

Repertuar świąteczny przyniesie w 
niedzielę „Panią Prezesową", a w dru­
gi dzień świąt i we wtorek „Dżimbi" 
W poniedziałek i wtorek o godz. 3.30 
popoł. wspaniałe „Betleem Polskie".

Z Teatru Nowego
Dziś wesoła komedia reportażowa 

„Władza nigdy się nie mył)“, osnuta 
na tle przezabawnych powikłań i arcy- 
komicznego quj pro quo. W sobotę. 
24 bip. teatr nieczynny.

„Królewna Lala * — nieznana w Po­
znaniu przepiękna i arcywesoła bajka 
U Hertza, którą Teatr Nowy przygoto-

mij od naszej dziatwy ten drobny dar. 
tę kartkę z serdecznemi życzeniami, 
przybiegnij w wigilję Bożego Narodze­
nia myślą Twą do nas. do Polski"...

W darach gwiazdkowych .Opieki" 
jest wielka różnorodność. Widzimy 
tam przemiłe książki dla młodzieży, 
ryngrafy metalowe z Matką Bo.,ką Czę­
stochowską- bite w mennicy państwo­
wej, są też miesięczniki i cza»optstna- 
Wiele z tych rzeczy oprawili uczniowie- 
introligatorzy. Prąca, choć amatorska, 
jednak bardzo solidna.

Wszystkie te piękne rzeczy rózsyla 
się już od kilku tygodni. W piurąch 
„Opieki" prącówąly nad tem studentki 
i panie z obywatelstwa, bezinteresownie 
poświęcające wiele czasu dla pięknej i 
wzniosłej sprawy. Duszą zaś tej pracy

TEATR ŚWIETLNY „SŁOŃCE“
Dziś, w piątek, dnia 23 grudnia r. b. ostatni dzłęń Pestlwaln Filmowego:

Największe arcydzieło filmowe „Fosa" realizacji Henry Kinga 
Film dia wsźystkicb: starych i młodych!

„NIEPOTRZEBNA“
(MATKA)

MAE MARSH JAMES DUNN
Gdy zabija. mocniej Twe serce... Gdy oćzy zajdą łzami... Gdy sumienie ode­
zwie się wspomnieniem dawnych lat... Idź na tęn potężny, cudowny film, 

a będzieśz wzruszony, zachwycony i wstrząśnięty do głębi!
Ceny biletów niebywale zniżone: Parter; 49 gr i 80 gr. -- Ca;y Balkon 1 zL 
„Słońce" dla wszystkich! r 802 Wszyscy do „Słońca"!

Także sposób 
egzekwowania należności
Żona pewnego urzędnika na Wierz- 

bięcicach 17 winna była jakiejś kobie­
cie 200 zł. Wczoraj o godz. 9 rano wie- 
rzycielka przyszła do mieszkania swej 
dłużpiczki, domagając się zwrotu pie­
niędzy. Gdy dłużniczka oświadczyła, 
że pieniędzy oddać pje może, do mie­
szkania wtargnęło trżech nieznanych 
osobników, którzy rzucili niewypłacal­
ną dłużnfczkę na leżankę, a znajdują­
cego się w jei towarzystwie, chłopca 
zamknęli w pokoju, poczóm zabrał? 
futro i zbiegli. Przerażona zajściem 
dłużniczka dostała silnego ataku ser­
ca, wskutek czego okaźńła się nie­
zbędna pomóc Pógótowia Lekarskiego 
(tel. 55-55).

Epilog niezwykłego sposobu egze­
kwowania należności rozegra się nie­
wątpliwie przed sądem- (HI.)

Skazanie zabójcy
W środę stawał przed sądem w 

Wieluniu 26-letni Józef Zawadzki, o- 
skarźony o to. że w czerwcu rb. zabił 
grubym kijem Kazimierę Micbala- 
kównę. Powodem zbrodni było to, że 
Micbalakówna nie chciała wyjść za 
nie*o zamąż.

Mordercę skazano na 15 lat cięż­
kiego więzienia.

Dezerter z Reichswehry
Jak się dowiadujemy, dezerter t p. 

kawalerji Reichswehry. który ostatnio 
został przychwycony przez władze 
graniczne Polski, podaje, że na ten o-

wał na okres dni świątecznych, ode­
grana zostanie w pierwszy dzień świąt 
o godz 3 popołudniu. Ciekawe dzieje 
królewny i pomysłowego szewczyka, 
zabawny dwór króla Kołka i nadprzy­
rodzony świat cudów — oto całość, 
która zachwyci i zabawi naszych milu­
sińskich.

Z Teatru Wielkiego
Dziś i jutro teatr nieczynny. W 

niedzielę po południu komiczna ope­
retka „Doiły". Wieczorem „Za daw­
nych dobrych czasów". W poniedzia­
łek popołudniu prześliczna operetka 
Kalmana „Dziewczę z Holandji". Wie­
czorem „Za dawnych dobrych czasów1 ‘ 
W śrpdę. 28 bm „Łucja z Lamermóor" 
z gościnnym występem p. Ewy Ban- 
drowskiej i p. J. Wolińskim.

Z Komedii Muzycznej
Premjera „Tańca szczęścia“ prze­

pięknej i niezwykle melodyjnej operet­
ki R. Stolza, odbędźie się w dniu dzi­
siejszym

jest wtceprzewodpięsnca „Opieki" p. 
Anna Smoc?yńska.

Nadmienić należy, że jest to już dru­
ga gwiazdka „Opieki“ dla emigrantów. 
Odgłos pierwszej, zorganizowanej w ro­
ku ubiegłym — streszcza się w przeszło 
4OÓ listach, jakie „Opieka" otrzymała od 
rodaków z Brązylji. Argentyny, Stanów 
Zjedn., Francji, Rumunji itd-

Na zorganizowanie tej gwiazdki uży­
to fundusz, zębrapy z okazji „Dnia O- 
pieki" 2 października r. b. Z pieniędzy 
tych wysyła się około 15 000 opłatków, 
oraz i0Ó0 wielkich przesyłek, skierowa­
nych do 30 różnych krąjów świata. — 
Paczki wysyła się przedewszystkiem do 
polskich placówek duszpasterskich a 
pozątem do organiżacyj i szkół polskich 
zagranicą W pierwszym rzędzie u- 
względniono tereny wychodźcze w Bra­
zylii, Argentynie, Stanach Zjedn- Ame­
ryki półn„ w Niemczech, Rumunji i 
Czechosłowacji.

Owoce tej akcji, mającej na celu ra­
towanie dusz polskich w óbcem środo­
wisku. muszą byÓ obfite i wprost bez­
cenne. (kl)

stateczny kfók. jąk ucieczka z wojska, 
zdecydował się przedewszystkiem dla­
tego, ponieważ nie mógł już dłużej 
znieść złego obchodzenja się z nim 
swych przełożonych. Podał m. in.. że 
najbardziej dał się we znaki wszyst­
kim rekrutom szwadronu młodszy o- 
ficer por. von Corvin-Wiersbitzki.

Zatrucie
gazem świetlnym

W mieszkaniu prży uh Półwipjskiej 
nr. 37 znaleziopo wczoraj pod wieczór 
zącżądzopą gazem świetlnym 20-lętnią 
Marję Kromą, zatrudnioną tąm w cha­
rakterze służącej. Lekarz Pogotowia 
(35 55) stwierdzi! zgóń.

Przyczyny tragicznej śmierci nie zdo­
łano narazie wyjaśnić. (kl)

Zemsta za doznany zawód
Ną stacji Pogotowia Lekarskiego 

(55-55) opatrzono niejakiego Feliksa 
Bronką, zańiięsżkałego przy uljęy Dą­
brówki. Bróns był w pewnej restaura­
cji Pa Chwąliszewie, gdzie bawił się w 
towarzystwie kilku osób. W lokalu do­
szło do sprzączki na tle zarzutów’ o o- 
szustwa. które zarzucano Dropsowi. — 
Miął on bów’ięm obiecywać posady i 
pobierał na poczet tych starań zaliczki.

Poranionym zajęła się policja, którs 
wszczęła przeciwko niemu dochodze­
nia, mające na celu wyjaśnienie spra­
wy. (kl) ______

Ubezpieczenie 
podróżujących autobusami

W myśl rozporządzenia z dnia 6 z. 
m.. właściciele autobusów obowiązani 
są przed 1 lutego 1933 r złożyć w urzę­
dach wojewódzkich kaucje dla ubez­
pieczenia ewentualnych roszczeń z ty­
tułu odpowiedzialności cywilnej za 
śmierć, łub uszkodzenie cielesne po­
dróżnych.

Palarnia opjum w Warszawie
W a r s z a w a, 22. 12, (Tel. wł.) — 

Jak donosi jeden z dzienników war­
szawskich, stołeczne władze bezpie­
czeństwa wpadły na trop doskonale 
zakonspirowanej spelunki, w której 
znajdowała się palarnia opjum. Za­
żywano tam wszelkiego rodzaju nar­
kotyki m in kokainę i morfinę Spe­
lunka ta znajdować się miała w mie­
szkaniu prywatnem w okolicy ul. Kru­
czej. Prowadzone są specjalne obser­
wacje i śledztwo.

Dotychczas stwierdzono, że w spra­
wę tę wmieśźanych jest wiele osób ze 
sfer teatralnych.

Wiadomości potoczne
KRONIKĄ MIEJSCOWA

— • Dyrekcja Oddziału P. K. O. w Po­
znaniu zawiadamia, te w dniu 24 bm-- la­
ko w wigilję Bożego Narodzenia, kasy 
Oddziału przy ui. Dąbrowskiego 0 i Eks­
pozytury przy pl Wolności 2 będą czyn­
ne dla publiczności do godz. 11.

— • Konsul czeskoeiowacki w Poznaniu 
dr. Jaromir Doleża) wyjeżdża na święta 
zagranicę W czasie jego nieobecności 
(do dnia 2 stycznia 1933 r) zastępuje go 
sekretarz konsulatu, J. Z. Svoboda.

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce" wyświetla dziś film Pt. 

„Niepotrzebna". Jest to zakończenie fe­
stiwalu jubileuszowego ..Słońca”, w cza­
sie którego mieliśmy sposobność ogląda­
nia najlepszych filmów ubiegłego sezonu.
Z jakim entuzjazmem publiczność przy­
jęła ten féétjwaj. najlepiej świadczyła wy­
pełniona stale do ostatniego miejęca sala. 
„Niepotrzebna” — tén poemat miłości ma­
cierzyńskiej. ńapewno spotka się z row- 
nem, co poprzednie filmy powodzeniem.

(ver.)
Kino „Apollo" na zakończenie swego 

„Tygodnia Humoru” gra dziś kapitalną 
groteskę muzyczną p. t. „Wyspa zatopio­
nych serc“, świetna artystka i śpiewacz­
ka Jeanette Mac Donald ma w tym fil­
mie, pélnym najbardziej niesamowitych, 
a przekomicznycb wydarzeń — popisową 
rolę. Doskonale sytuacje humorystyczne 
wywołują bezustanne wybuchy śmiechu. 
Program uzupełnia film p. t. ..Pogarda 
śmierci” z Mary Brien i R. Arlsnem w 
rolach głównych, (ver.)

Kino „Renaissance" wyświetla film p. 
t „Patrol w ohtokach”. Charakterystycz­
ną cechą tego filmu jest zupełny brak ko­
biet i brak jakiegokolwiek wątku erotycz­
nego. Akcja filmu rozgrywa się na fron­
cie zachodnim w czasie wielkiej wojny w 
malej eskadrze lotniczej. Moloch wojny 
pochłania coraz to nowe ofiary. Codzien 
ktoś z tych, co wylecieli, nie wraca, ale 
eskadra żyje. bo wciąż przychodzą nowi 
i młodzi Przeżycia członków tej bohater­
skiej eskadry lotniczej są opowiedziane 
prosto i bez patosu: tem silniejsze taż 
wrażenie wywołują. — W rolach bohater­
skich lotników oglądamy znane gwiazdy: 
Ryszarda Barthelmessa, Neil Hamiltona 
i Douglasa Fairbanksa junjora. — Pro­
gram uzupełnia tygodnik Paramounthu.

(Sz.)
Kino „Tęcza" wyświetla film pod tyt. 

„pokusy Europy”. Jest to opowieść o 
ślicżnern dziewczątku — mieszkańce ja­
kiejś wyspy egzotycznej, — zakpchanera 
bez pamięci w pewnym przystojnym ma­
rynarzu. Liliana Harvey nie ma w so­
bie nic a nic egzotycznego, ale w. kostiu­
mie marynarskim jest jej. bardzo do twa­
rzy i nerypetje na okręcie są rzeczywiście 
zabawne. Pleć brzydką reprezentuje w 
filmie zawsze bardzo opanowany Igo 
Sym. Chwilami jest on nawet nieco «ty- 
wny. (Sz.)

Kląe „Wilsona“ wyświetla film p. tyt. 
..Rango" Gdzieś wśród lasów Sumatry 
mieszka łowca tygrysów Ali ze swym syn­
kiem Bjnem Ali schwyta! i oswoił dwa 
orangutany: Tua i Rango. Pewnej nocy 
Tua i Rango uciekli do lasu. Za nimi 
pomknął Bin. żeby ich schwytać. Orang­
utany i Bin natknęli się na tygrysy. Je­
den z tygrysów zmiażdży! Rango. Bin zsś 
uratował się. wypuszczając na tygrysa 
bawoła. Bawół zwyciężył. Bin został oca­
lony. a Tua smuci się po stracie Ranga. 
Ta niewyszukana fabuła, dala reżyserii 
sposobność do pokazania całego mnóstwa 
ślicznych zdjęć z życia dżungli 1 jej mie­
szkańców. ..Rango” należy zaliczyć do 
najlepszych filmów dżunglowych. (Sz.)

KALENDARZYK
Piątek. 23 grudnia 1932.

Słońce; wschód 8,01 — zachód 15,42 —i 
długość dnia 7 godzin 41 min.

Księżyc: wschód 2.56 — zachód 12,16 —i 
po ostatniej kwadrze.

Kai. rzk.: Wiktorja P i M. — jutro Wi- 
gilja — Adam ł Ewa.

Kai. slow.: Sławomir — jutro Godyslaw. 

Pogrzeby
Dziś: Śp. Stefana Piechowiaka o godz. 

14,30 ul Marsz. Focha 78 — Śp. Ró­
ży Ostoja-Soleckiei o godz 15 z ka­
plicy' cment. Św. Łukasza, ul. Grun­
waldzka 48.

Licytacje
Dziś o 10 ul G Wilda 134 a Hic dobrowol­

na) — narzędzia i sprzęty budowla­
ne, inwentarz gospodarczy, rury ka­
blowe, 10 000 kg. asfaltu, żelazo, drze­
wo itd.;

o 12 ul. Grunwaldzka 18 — 1500 bute­
lek szampana Geilinga.

TEATRY
Teatr Polski: Dziś — „Betleem Polskie”. 

(Premiera)
Teatr Nowy: Dziś — „Władza nigdy się

nie myli”.
Teatr Wielki (Opera): Dziś — teatr nie­

czynny.
Kpmedja Muzyczna; Dziś — „Taniec 

szczęścia”, (Premjera).



Zgon przy urnie wyborczej
Przy niedzielnych wyborach do sej­

miku powiatowego wydarzy! się wy­
padek nagiego zgonu.

Mianowicie niejaka Matysiakowa ze 
wsi Sieroszewice przy wkładaniu kart­
ki do urny nagle zasłabła. Przywoła­
ny lekarz stwierdził zgon.

Napad wilka na lekarza
Dr Meller był lekarzem w malem mia­

steczku łotewskiem W promieniu wielu 
kilometrów dokoła miasta nie było inne­
go lekarza, wskutek czego był on w usta­
wicznych rozjazdach.

Pewnej nocy zawezwano go do chorego, 
mieszkającego w głębi lasu.

Lekarz jechał droga leśną na rowerze, 
gdy nagłe z gęstwiny zabłysły ku niemu 
dwa charakterystyczne światełka: oczy 
wilcze

Dr. Meller zaczął uciekać, ale zwierzę 
wypadło z gęstwiny i schwyciło go za

łydkę.
Potworny strach zjeżył włosy na głowie 

lekarza. Nie miał przy sobie broni i już wi­
dział oczyma wyobraźni okropną śm:erć 

i nagle naszło na niego w obliczu owe- 
¡go niebezpieczeństwa natchnienie Sięgnął 
«to kieszeni i wydobył szybkim ruchem 
latarkę elektryczną. Zabiysło mocne świa­
tło i... wilk iak rażon strzałem, podku­
lił ogon pod siebie.; i uciekł wgłąb lasu.

18 księżniczek na wydaniu
Wydać, w dzisiejszych czasach zamąż 

18 panien., to sprawa niełatwa Nawet wów­
czas, gdy są one księżniczkami krwi

Mimo to znalazła się kobieta, która pod­
jęła się tego niewdzięcznego zadania Jest 
to syryjska księżna izaat Postanowiła ona 
przyjść,z pomocą swym 18-tu siostrzeni­
com, wnuczkom zdetronizowanego sułtana

Abduł Hamids Księżniczki te naskutek za­
ciętych sporów.-łączących Się dokoła spad­
ku po Hamidzie są całkowicie rzucone na 
pastwę losu.

Księżna syryjska - wydała już zamąż 
dwie z"pctórSd“WićH?'' Poślubiły one dwu 
braci, synów Nissama z łłaydebaradu jed­
nego z największych bogaczów Wschodu 
Ostatńk»'; trzecia 'z sióstr zaręczyła się z sir 
Ali Chanem z Indyj angielskich

Dzięki opiece księżnej syryjskiej młode 
sułtanówny uniknęły losu swych braci, 
którzy przebywai»c przeważnie na.połud­
niu Francji, muszą Zarabiać na życie iako 
szoferzy, iazz-bandziści. śpiewacy uliczni, 
lub kelnerzy.

Kilku z nieb mieszka razem, ale nigdy 
nie mogą wyjść jednocześnie na ulicę, bo 
maja ieden wspólny przyzwoity garnitur

Wszyscy oni czekają z utęsknieniem na 
koniec procesu o wiełomiłjonowy spadek 
po dziadku.
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SPORT
Pięściarstw©

P. O. Z. B. wszczął pertraktacje o urzą 
dzenie w Poznaniu meczu z Berlinem 
względnie z Budapesztem w styczniu, łub 
w lutym.

Niemiecki. Związek Bokserski projek 
tuje, według doniesień prasy, ¡rozegranie 
w przyszłym toku pięciu spotkań między- 
państwowych Uderza, że w kalendarzy 
ku nie uwzględnia się meczu z Polską, 
co jest niewątpliwie jednym ze skutków 
naszej klęski w Dortmundzie W stycz­
niu Niemcy walczą w San Berno z Wio­
chami Pod koniec tego samego miesiąca 
w Kopenhadze z Danją. dalej po raź 
pierwszy z Finlandią w Szczecinie wre­
szcie na dalszym planie są mecze z Ar­
gentyną i najprawdopodobniej jesienią z 
Anglią.

BUSTER KEATON
jako

zabawi cały Poznań w okres e świąt
W KINIE „METROPOLIS“

r 80i

Za ogłoszenia 8 reklamy 
odpowiada administraría w osobie Anto* 
niego Leśmewicza w Poznaniu

PIWO
w beczkach, butelkach i syfonach

PORTER
LEMONIADY

prawdziwe francuskie 
węgierskie i południowe
gatunki sialacbetne —■ dobrze pielęgnowane 

po cenach bardzo przystępnych — poleca

Gdański Dom Delikatesów
Telęf. 23-48 M Rotnicki, Poznań — Fr. Rata"czaka 38 
Handel Win zr 17 141 Handel Win

Młode kaczki 
gęsie, kury 

perlice, indyki
poleca

Józef Głowiński
Poznań — Gwarna 13

r 8(0

Trykotaże
pończochy — skarpetki

szale rękawii-skf bielizna Jed­
wabna ceny gwiazdkowe Maria 
Grabowska W elkie Garbarz 39 

Pr 58.220

,caa
27

mata
SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 słów dla o..-¿ti­
ku jacych posady w tej ru.tr>ę« 
obliczamy po jedne1 ».rseciej cenie 

drobnych.

Emerytowany
urzędnik obecnie urzędnik eoep«. 
darczy samotny «oszukuje zaraz 
nosady na folwarku za utrzyma­
nie 1 skromne wynagrodzeni z 
nowodu zmiany właściciela Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 57 127

Książkowy
iny i korespondenrutynowany t korespondent w pol­

skim i niemieckim były urzędnik, 
samotny za'atwa sprawy z w a- 
dz.gmi podatkowe, procesowe po­
szukuje zajęcia w handlu prze­
myśle lub nawsi Przy.hme także 
administracje domów Oferty do 
Kurjera Poznańskiego zdg 58 68Ś

Oddział w Poznaniu 
Szamarzewskiego 4/6 — Tel. 71-62

51.25

Potrzebni na kierujące stanowisko

inżynier
możliwie cukrownik,

handlowiec
z branży żeiaznei lub metaiouei. Tylko pierwszorzędne 
s,ły o wybitnych zdolnościach skwizytorskicn wchodzą 
w rachubę. Oferty wraz z fotografią i kopiami świa­
dectw do ekspedycji Kuriera PoznańsKiego pod 17 181

Obrazy olejne
z natury .Ojców1- sprzedam. — 
Chwaliszewo .18. m. 4. zdg 58 802

Ubranie smokingowe 
Płaszcz

sárdutowy wśzyetko. na jedwabiu 
dobrze utray-mane średnia szczup­
ła figure korzystnie Zetoszen'a: 
Wrocławska 38 mieszkanie 40.

zdr58051

Zabawki
za bezcen. Pluciński. Fr. Rataj­
czaka 36. »jg 53 (¡8(1

Osoba
samodzielna z dobrem gotowaniem 
dobremi poleceń.ami poszukuje 
posady w większym domu od L 
lub 15 Oferty Kurje, Poznański 

zdg 58 74?

Hj^W^LNflMIEJSCA 

Fryzjerski
pomocnik potrzebny. Kanteka <5. 

r 799

Fryzjer
potrzebny 50%. Piekary 22. 798

Przedpłata na miesiąc styczeń 
w ekspedycji zl 3.20.

1933 r. sa oba wydanie razem w Poznaniu 
... agencjach w-mieści® asł 3,50, z odnoszenie». 

, . , do domu w Poznaniu zl 8.70, z odnoszeniem przez pocztę póża Po-
znamiem mmsmczni® zł 4,14, kwartalnie zł 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce. zł. 7.50., 
w innych krajach zł 9.50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód 
w zakładzie, strajków i L p. wydawnictwo nie. odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci me maja prawa domagania eię niedostarczońych numerów lub odszkodowania- 

W

na strojne «-łamowe, 25 gr. na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu Vx * 05 Z Clii Cl redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 
rr———:  120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-lamowego mi­
limetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłoszenia 
do wydani® porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz. 22 
u stróża: do wydania wieczornego ..drobne“ do godz. 12. większe dłużej według możności. 
Urobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nag ówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 
zo gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między zestawem » wysokości,» ogłoszenia-
powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo me odpowiada.

i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materja? poświęcony danej uroczystość? Telefony do Redakcji » Administracji: 4461. 1476, 3307, 3524, 3525, 4072. w niedzielę, święta i nocą tylko 1476. 3524 i 4072. fiíja Stary Rynek ¿-55 - P IC O. Poznań nr 2M uł

n« ™ ,Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie 
sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
?° Przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdvż tylko wówczas poręcza 

poczu dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit kwartalny na zamówienie gazety
Niżej podpinany zamawia: Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania

..
Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul Razem

Kurjer Poznański
Wychodź awa razy dziennie 

es tydzień bezpłatny do- 
•datek powieściowy w for­

macie książkowym

Poznań
miesiąc

styczeń
1933 r.

3,20 O»94 4,14
Kar jer Poznański

Wychodni- dwa rasy dzieian.e 
®e> tydaień be?t>ł#rsiy do­
datek powieściowy w for­

macie ksiażkowy-sa

Poznań
mtesiące:

styczeń, loty, 
marzec
1933 ro

9,60 2,82 12,42

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

- --- ---------- ----------------- „-------- 7,, , dffltMl ■ ...... ..... .................... ,

Imię, nazwiako i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrani» powyższej sumy kwitujemy»
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